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zawiera 6 strou i dodatek „Rolnik*. 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


niem przez pocztę 21 gr. 


padkach mieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niemą prawa 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu, Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada, Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
K. O. Poznań 24,252. 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, 


żądać pozatermino 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 


więcej. W wy- 


Sumiennem wykony 


budujemy silną Ojczyznę! 


waniem obowiązków, 


udziela się przy 


trzy razy tygodn. i to: w 
wem ściągania należności rabat sp 


właściwy Sąd w 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Za ogłosze. pobiera się od wiersza mum. (7 
tam.) 10 gr., za reklamy na str, ś-łam, w 


częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
ada, Dla spraw apornych jest 
a terminowy druk, przepisane 


Wąbrzeźnie, — 
Wydawnietwo 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Wąbrzeżneo, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 16 stycznia 1936 r. 


PLAJTA „OPERACYJ* NA GIEŁDZIE PLOTKI 


Utarł się taki zwyczaj, że im mniej się mówi 
o pannie — tem lepiej dla niej i tem lepszą 
cieszy się opinją. 

Podobnie jest i z pieniądzem, z polityką 
walutową. Nigdzie bowiem nie obserwujemy 
tak wielkiej subtelności i czułości, jak w tej 
dziedzinie, gdzie ludzie ostrożnie, wolno, z wiel- 
kim namysłem realizują powzięte plany. My — 
Polacy specjalnie skłonni jesteśmy do płlotkar- 
stwa na tematy ogół interesujące. Od plotki do 
niepokoju już tylko jeden krok nas dzieli. Nie- 
pokój zmienia się łatwo w panikę, tak wyjąt- 
kowo szkodliwą w życiu gospodarczem. Wpraw- 
dzie między „panną z dobrego domu“ a sprawa- 
mi walutowo - finansowemi jest spora różnica, 
sporo jednak jest również podobieństwa: i tu 
tam bowiem trzeba specjalną zwracać uwagę 
starać się o zachowanie jaknajlepszej opinii. 

I dlatego wszystkie zmiany w dziedzinie po- 
lityki pieniężnej, o których tyle ostatnio plotka 
głosiła, odsyłamy do tych wypadków, kiedy 
właśnie ukazuje się dym bez ognia. Niezmiernie 
trudno jest z takim „dymem“ walczyć, — nie- 
wiadomo bowiem, skąd on się dobywa. Wiado- 
mo tylko jedno: istnieje „giełda plotki“, ściśle 
złączona z giełdą pieniężną. Nawet bez przesady 
możnaby powiedzieć, że giełda pieniężna jest 
uzależniona od plotki. Jeżeli na rynku ukaże 
się jakaś wiadomość na temat jakiejś urojonej 
ryski na wielkim gmachu naszego gospodarstwa 
— odpowiada jej natychmiast chór giełdy pie- 
niężnej, która niemal automatycznie staje się 
ostrożna jeszcze bardziej w swych poczynaniach, 

Ostatnio ukazała się wprost z „giełdy plot- 
ki" wiadomość o rzekomych zmianach planu po- 
lityki finansowej rządu. Mówiono o utworzeniu w 
najbliższym czasie centrali dewiz, a więc o ogra- 
niczeniu swobody obrotów pieniężnych w han- 
dlu z zagranicą. 


Opowiadano niestworzone rzeczy. Jak zawsze 
w takich wypadkach nieodpowiedzialna część 
prasy podchwytuje wiadomość z „giełdy plotki” 
i puszcza ją dalej, opatrując od siebie komenta- 
rzami, urastającemi w oczach czytelników do 
olbrzymich rozmiarów. I dzieje się tu zupełnie 
tak samo, jak z plotką o pannie z dobrego domu. 
Ktoś powie, że panna podoba się równocześnie 
dwom młodym ludziom, po kilku zaś dniach 
„naoczni świadkowie" zaczną opowiadać nie- 
stworzone rzeczy. 

Z szybkością światła społeczeństwo dowie- 
działo się o „zamierzonych zmianach“ naszej po- 
lityki finansowej i walutowej. Z szybkością gło- 
su opowiadano sobie, że w najbliższych dniach 


ustąpi wiceminister Koc, który — jak wiadomo NERZY 


— jest zastępcą ministra skarbu i prowadzi 
właśnie sprawy finansowo - walutowe. 


Wystarczy, aby rząd zastanawiał się teore- 
tycznie nad możliwościami i potrzebami gospo- 
darczemi, by opinja „giełdy plotkarskiej”, pod- 
sycanej i żywionej przez kilku niedyskretnych 
„Wtajemniczonych*, a w wielu wypadkach spe- 
kulantów, zostało już ostatecznie i „niezłomnie'* 
urobiona. 

A tymczasem w rzeczywistości okazuje się 
zupełnie coś innego. 


I dlatego dobrze się stało, że minister skarbu, 
który jest jednocześnie wicepremjerem gospodar- 
czym, wyraźnie oświadczył społeczeństwu: 
«POSTAWIONY SOBIE PRZEZ RZĄD CEL: 
UZDROWIENIE I ZRÓWNOWAŻENIE GOSPO- 
DARKI BUDŻETOWEJ PAŃSTWA NIE- 
TYLKO ZNAJDUJE SIĘ W TOKU PEŁNEJ 
REALIZACJI, ALE JUż DAJE KONKRETNE 
I POMYŚLNE DLA GOSPODARSTWA NARO- 
DOWEGO WYNIKI*. 


E Prezydenta R. P. o ochronie in- 


Warszawa. W poniedzialek pod 
przewodnictwem p. premjera Kościał- 
kowskiego odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. Na porządku obrad 
znalazły się ostatnie projekty dekre- 
tów Prezydenta R. P.. które zostaną 
wydane na podstawie wygasających 
w dniu 15 bm. pełnomocnictw. udzie- 
lonych rządowi przez izby ustawo- 
dawcze, M. in. Rada Ministrów przy- 
jęła projekt dekretu Prezydenta R. 
P., o zaopatrzeniu szczególnie zasłu- 
żonych w walkach o niepodległość, 
odznaczonych Krzyżem Niepodległo- 
ści, a nie posiadających środków e- 
gzysiencji. o ile stracili nie mniej niż 
50 proc. zdolności zarobkowej lub u- 
kończyli 55 rok życia. Dekret przewi- 
duje również zaopatrzenie pozbawio- 
nych źródeł utrzymania wdów i sie- 
rot po wyżej wymienionych. szczegól- 
nie zasłużonych bojownikach o nie- 
podległość. W dalszym ciągu obrad 
Rada Ministrów uchwaliła projekt 
dekretu Prezydenta R. P. w sprawie 
zmiany niektórych przepisów. doty- 
czących państwowego podatku prze- 
mysłowego i opłat stemplowych. Przez 
dekret ten powstaje zupełnie nowa. 
znacznie uproszczona konstrukcja wy- 
miaru podatku przemysłowego oraz 
poboru opłat stemplowych. Pozatem 
Rada Ministrów przyjęła projekt de- 


teresów państwa polskiego i jego oby- 
wateli w stosunkach międzynarodo- 
wych. Dotychczasowe ustawodawstwo 
polskie nie wyczerpuje wszystkich 
możliwości, w których należałoby ze 
względu na konieczność ochrony inte- 
resów państwa polskiego i jego oby- 
wateli, stosować wobec państwa obce- 
go zarządzenia ochronne. Ponieważ 
z natury rzeczy ani zakres. ani ma- 
ierja zarządzeń. które mogą stać się 
konieczne nie da się zgóry przewi- 
dzieć i ponieważ warunkiem skutecz- 
ności działania zarządzeń tego rodza- 
ju jest nieraz szybkość ich wprowa- 
dzenia w życie, przeto uchwalony de- 
kret udziela odpowiedniej delegacji 
Radzie Ministrów. która wyłącznie 
jest powołana do określenia w drodze 
rozporządzenia materji i zakresu od- 
wetu. 


Nietylko zresztą minister Kwiatkowski tak 
się zapatruje na sytuację Polski. Niedawno w 
Londynie odbyło się roczne walne zebranie jed- 
nego z największych banków angielskich: Bri- 
tish Overseas Bank, który — jak wiadomo — 
współpracuje z bankami polskiemi, na którem 
dyrektor banku Norman L. Hird powiedział, 
przytaczając słowa prezesa Gaindner'a: „NASZ 
PRZEWODNICZĄCY POWOŁAŁ SIĘ NA POL- 
SKĘ, KTÓRA JEST POD WZGLĘDEM EKO- 
NOMICZNYM I POLITYCZNYM JASNYM 
PUNKTEM W CIEMNEJ RACZEJ EUROPIE“. 

Takie oświadczenie przedstawiciela angiel- 
skiej finansjery powinnoby wystarczyć dla przer- 
wania nareszcie „akcji* naszej giełdy plotkar- 
skiej, która nie lubi wierzyć Polakom, Dodajemy 
więc je — jako ilustrację — do jasnego i wy- 
raźnego oświadczenia ministra Kwiatkowskiego, 
które wreszcie kładzie kres szkodliwemu podsy- 
caniu dymu, powstałego... z powietrza, bez 
ognia. El. 


Z posiedzenia Rady Ministrów 


NEREK padającego za lokale 


| 
Wreszcie Rada Ministrów uchwali-| 
|la projekt dekretu Prezydenta R. P., 
|o zmianie ustawy o wychowaniu zapo- 
|biegawczem nieletnich. Na mocy prze- 
pisów tego dekretu poznański i po- 
morski Wojewódzki Związek Komu- 
nalny otrzymają z budżetu państwa 
zasiłek ryczałtowy na pokrycie kosz- 
tów. które mają ponieść. 


ZMIANA PRZEPISÓW O PAŃSTWOWYM 
PODATKU OD NIERUCHOMOSCI. 
*Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalony został projekt dekretu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o podatku od nierucho- 
mości. Projekt ten przynosi kilka zasadni- 

czych zmian w przepisach o tym podatku. 
Projekt tego dekretu przeprowadza prze- 


dewszystkiem zniesienie równoczesnego po- 
datku od placów budowlanych a więc usuwa | 
dwukrotne opodatkowanie tego samego ob- 
jektu. 

Drugiem znamiennem posunięciem dekretu 
jest włączenie do stawki podatkowej wszyst- 
kich dodatków państwowych, pobieranych 
obecnie do podatku od nieruchomości oraz | 
nadzwyczajnej daniny majątkowej tej | 
grupie. 


| 

| Stawki podatku od nieruchomości według | 
| projektu wynosić mają: 8 proc. dla nieru- | 
jchomości o podstawie wymiaru nieprzekra- 
czającym 1.000 zł rocznie, oraz 12 proc. dla | 
pozostałych nieruchomości. Ustalenie stawki | 
jna S$ proc. dla nieruchomości o podstawie | 
wymiaru do 1.000 zł rocznie, jest korzystniej- 
sze dla płatników, którzy opłacali dotąd po- 
datek w wysokości 7 proc. oraz 15 proc. do- 
datku, co w sumie dawało 8,05 proc. podsta- 
wy wymiaru. Zastosowanie dła nieruchomości 
o podstawie wymiaru ponad 1.000 złotych 
rocznie stopy 12 proc. spowoduje wprawdzie 
nieznaczne podniesienie dotychczasowej 
stawki 7 proc., wynoszącej jednak w połącze- 
niu z dodatkiem kryzysowym, z nadzwyczaj- 
nym 15 proc. dodatkiem, z daniną majątkową 
łącznie 11,65 proc., zwyżka ta o 0,30 proc. 
| zrekompensuje się przez zwolnienie placów | 
od specjalnego opodatkowania, przez przy- 
jęcie za podstawę wymiaru na 19% r. dwu- 
nastokrotnego komornego z grudnia 1955 r. 
dla lokali dla których komorne zostało obni- 
żone w drodze niedawnego dekretu zamiast | 
faktycznie umówionego komornego w 1935 r. 
i przez umorzenie na indywidualne podania 
odpowiedniej części wymierzonego podatku, 
a to wówczas, gdy 


zaległości komornego, 
korzystające z mo- 
ratorjum mieszkaniowego przekraczają 10 
proc. podstawy wymiaru. 

Dekret wprowadza dalej zmianę terminów 
płatności kwartalnych na półroczne do dnia 
30 czerwca i 50 listopada. Do podatku pobie- 
rany będzie w dalszym ciągu dodatek samo- 
rządowy. 


| ków 


Podatek od placów budowlanych. znoszo- 
ny projektem tego dekretu, był bardzo ko- 
sztowny dla administracji skarbowej, a jedno- 
cześnie uciążliwy dla płatników, nie osiągnął 
on zresztą swego celu, jakim było skłonienie 
właścicieli placów do zabudowy. 


OBNIŻKA STAWEK UBEZPIECZENIA 
EMERYTALNEGO. 

Na posiedzeniu sobotniem Rada Ministrów 
postanowiła przedłożyć Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej m. in. projekt dekretu, obni- 
żającego składki w ubezpieczeniach emery- 
talnych robotników i pracowników umysło- 


me 

| Rok 17 

wych, na okres 2 lat, t. zn. na okres trwania 
nadzwyczajnego podatku od uposażeń, 

Wysokość dwuletniej obniżki tych opłat 

ostałą w dekrecie ustalona w ten sposób, aby 


kompensata wYtwor nych przez obniżkę de- 


ficytów w odpowiednich funduszach Zakładu 
l bezpiec zen Spotec znych mogła nastąpi bez 


późniejszego podwyższenia składek ponad ich 


normalny usłwwowy poziom, który wynosi 
5,5 proc., względnie 5,2 proc. rabatu policzal- 
nego robotników, a 8 proc. dla pracowników 


umysłowych 
Składki 


Í tmil 
FTODOLMKOW 


w ubezpieczeniach emerytalnych 


dla robotników 
5.5 pi 


innej kategorji 


obniżone zostały 


atrudnionych w hutnictwie 
4,5 dla 


5,2 proc, na 4,2 proi 


na 


oí 
proc., robotników 
zarobku polic „alnego 
do ubezpieczenia, przyczem stosunek obniżki 
składki, wpłaconej przez pracownika do ob- 
składki 


ma się jak 7 do 5, 


W 


niżki wplaconej przez pracodawcę 
ubezpieczeniu emarytalnem pracowni 


umysłowych składka 


proc, 


obniżona została 


b. zarobku policzalnego. Stosunek ob- 


niżki składki, wpłaconej 
obniżki składki, 


I 7 
dawcę, ma się jak 8 do 


przez pracownika 


do wpłaconej przez praco 


Ponadto dekret upoważnia ministra opieki 


społecznej do obniżenia w drodze rozporzą 


dzenia składek z tytułu ubezpieczeń od wy- 
padków i chorób zawodowych, w wyniku sta- 


le poprawiającego się stanu bezpieczeństwa 


pracy. Przypuszczać należy, że z większych 


ulg będą tu korzystać te gałęzie przemysłu, 


które najszerzej rozbudowały profilaktyczną 
d 


ziałalność w zakresie bezpieczeństwa pracy, 


jak lasy państwowe, cnkrownie, huty żelaza, 
przemysł drzewny, papiernie i pewne gałęzie 
przemysłu chemicznego. 

Przypuszczać należy, że 


w razie rozwija- 


nia się akcji profilaktycznej przemysłu, 


zniżki 
ubezpieczeń od wypadków i chorób zawodo 


zwiększającej be 4peczenstwo pracy, 


wych będą miały charakter stały. 


OBNIŻKA ODSETEK ZA ZWŁOKĘ W UBEZ- 
PIECZENIU NA WYPADEK BEZROBOCIA. 

Rada Ministrów na posiedzeniu z dnia it 
bm. przyjęła m. in. projekt dekretu, dostoso- 
wującego odsetki od składek w ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, do norm obowią- 
zujących w ubezpieczeniach społecznych. 

Dekret ustala odsetki zwłoki normalne w 
wysokości 0,75 proc. ulgowe zaś w wysokości 
0,5 proc. miesięcznie. Odsetki w wysckości 
0,75 proc. będą stosowane do wszystkich za- 
ległości, t. j. tak od składek nieuiszczonych w 
terminie płatności, przypadającym po dniu 
wejścia w życie dekretu, jak i składek na- 
leżnych za czas poprzedni. Ponadto dyrektor 
Funduszu Pracy będzie mógł na prośbę płat- 
nika zastosować odsetki ulgowe przeracho- 
wać na 0,5 proc. odsetki należne za czas przed 
tym terminem. Pozatem dekret znosi posta- 
nowienie, że część zaległy składek, potrąca- 
na z zarobków robotniczych, nie może być 
ani odroczona, ani rozłożona na raty i upo- 
ważnia dyrektora Funduszu Pracy do stoso- 
wania ulg również w stosunku do tej części 
zaległości, Ponadto według dekretu ulgowe 
odsetki będą mogły być stosowane niezależnie 
od odroczenia terminów płatności zaległych 
składek, bądź rozłożenia ich na raty. 


UMARZANIE ZALEGŁYCH KOSZTÓW 
HANDLOWYCH. 

Rada Ministrów na posiedzeniu, odbytem 
w sobotę ubiegłą, przyjęła projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który upoważ- 
nia ministra sprawiedliwości do umarzania 
oraz rozkładania na raty i odraczania zapła- 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej) 
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ty zaległych w postępowaniu cywilnem a na- 


łeżnych skarbowi państwa kosztów sądowych, 


jeżeli ściągnięcie ich byloby połączone z nie- | 


lub 
dłużnikowi zbyt ciężkiemi skntkami. 


współmiernemi trudnościami zroziłoby 


Minister sprawiedliwości wedle pro- 


jektu dekretu może przekazać prezesom 
sądów apelacyjnych prawo umarzania takich 
kosztów do 1.000 zł, a kierownikom sadów 

prawo rozkładania na raty i odraczania za- 


płaty kosztów sądowych. 


Co słychać ? 


W KRAJU. 

Pan Prezyden Rzplitej przyjął p. prezesa 
Rady Ministrów Marjana Kościałkowskiego, 
który informował P. Prezydenta o bieżących 
pracach Rządu. 


Na nadchodzącą sesję Rady Ligi Naro- | 


dów, na której rozważene będą sprawy wew- 
nętrzno polityczne Gdańska, udaje się w dniu 
16 stycznia do Genewy Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku p. Lester. 


ZAGRANICĄ: 


Dnia fi 
spadł w pobliżu Massaua samolot włoski. 


stycznia, padczas ćwiczeń, 
» 
członków załogi zabiło 'się na miejscu. Jedna 
z ofiar katastrofy ppor. Alberto Ostini zaj- 
stanowisko w 


mował wyższe 


prasy i propagandy. 
Policja hawańska aresztowała sprawcę 
uprowadzenia kupca Paolina 


Gorostitza w momencie, gdy odbierał on część 


syna bogatego 
ckupu. Pozatem aresztowano jego trzech wspól- 
ników. 

Komisja finansowa senatu w Waszyngio- 


nie uchwaliła 15 głosami przeciwko 2 emisję 
obliśacyj w wysokości 50 miljonów dolarów, 
przenaczonych na spłatę b. uczestników wojny 
t. zw. binusu. 

Na lotnisku Campo di Chino pod Neapo- 
lem spadł samolot wywiadowczy. Pilot i jego 
towarzysz zginęli na miejscu. 

Motorówka z załogą, złożoną z 7 lot- 
ników merynarki japońskiej wywróciła się na 
jeziorze Kasumingauru (na północny zachód od 
Tokjo). 
dotad bezskutecznie. 
torówki utonęła. 


Stu marynarzy przeszukuje jezioro, jak 


Najwidoczniej załoga mo- 
- Z Partenkrchen donoszą, że 
łudnie 


dziś w po- 
pomiędzy Scheełernerhauss a Knorr 
Huelle lawina zasypała trzech narciarzy. Jeden 
z nich zdołał wydostać się z pod śniegu, a o 
dwóch dotąd brak wiadomości. 


ministerstwie | 


GLOS WĄBRZESKE 
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Zadiekie walki w okolicach Makalle 


Warszawa. Na podstawie wia-| Pomimo tej niepogody, oddziały abi- 


|domości z rozmaitych źródeł PAT. o- 
glasza następujący komunikat sy- 
|tuacji na frontach abisyńskich w pier- 
|wszej połowie dnia 13 stycznia by. 

Źródła francuskie donoszą, że lotni- 
cy włoscy rozwijali w ostatnich dniach 
|ożywioną działalność na froncie pól- 
nocny m. 

Rankiem. dnia 10 stycznia samolot 
wywiadowczy przelatywał nad mia- 
stem Dabet, lecąc na północ do Gonda- 
ru. W kilka godzin potem samolot 
bombardujący zrzucił w tej miejsco- 


wości kilkanaście bomb, które nie wy- 
rządziły jednak poważniejszych szkód. 
[e same źródła donoszą z Addis Abe- 
by, że brak tam dokładniejszych wia- 
domości o operacjach frontowych. — 
| Utrzymuje się jednak pogłoska, iż sy- 
tuacja wojsk włoskich w rejonie Ma- 
kalle jest nader trudna. Ogłoszony nie- 
|dawno komunikat włoski stwierdził 
też zresztą, że Włosi natknęli się na od- 
|dział abisyński w pobliżu rzeki Ganat, 
|plynącej tuż na południe od Makaile. 
Obiegają również pogłoski, że na fron- 


abisyńska na większą skalę. Z Addis 
| Abeby do Dessie wyruszyło zgórą 1000 
mułów z zapasami żywności. W ostat- 
'nim czasie władze w Addis Abebie i 
|lokolicy wcieliły do wojska wielu no- 


|wych rekrutów. Źródła niemieckie po- 
|dają również wiadomość o zaciekłych 


| walkach w okolicy Makalle. 


Warszawa. — Na podstawie wiado- 
mości z różnych źródel, PAT podaje 
komunikat o położeniu na frontach 
Abisynji w pierwszej połowie dnia 14 
stycznia: 

Na froncie północnym wedlug u- 
rzędowych informacyj włoskich, od- 
bywała się ożywiona akcja wywia- 
dowcza mieszanych oddziałów wło- 
skich i askarisów. 

Według informacyj ze źródeł fran- 
cuskich, patrole włoskie działają 
wzdłuż całego frontu północnego. — 
Jeden z takich patroli pokonał oddział 
abisyński, konwojujący żywność w 
kierunku północnym od Amba - Ala- 
dzi i zagarnął 1000 worków ryżu. — 
Źródła angielskie, francuskie i nie- 
mieckie stwierdzają, że na froncie 
północnym padają nieustannie desz- 
cze, stwarzając dla armji włoskiej 
|nieraz trudności nie do pokonania. — 


cie ligre szykuje się nowa ofenzywa 


syńskie wykazują niezwykłą ruchli- 
wość, atakując silnie wzmocnione, ale 
posiadające nieliczną załogę fortyfi- 
kacje cementowe na tym froncie. 
Do wojsk abisyńskich napływają nie- 
ustannie rezerwy, które toczą za- 
ciekłe walki na odcinku na północny- 
zachód od Makall i na dostępach do 
| Aksum. Źródła francuskie donoszą z 
Dessie, że rejon na północ od Sokota 
jest w ostatnich dniach wciąż objek- 
tem bombardowania. Dn. 10 stycz- 
nia samoloty włoskie zrzucały na So- 
kota, znajdujące się w odległości 100 
km. na południe od Makalle bomby, 
które wywołały pożary. a jednocześ- 
nie zrzucono irzy bomby z gazami 
trującemi. Ofiarą tych bomb padło 
15 Abisyńczyków, a także kościół 
| Najświętszej Panny Marji, który 
(spłonął doszczętnie, a w jego gruza- 
zach zginęło 10 osób. 

Źródła francuskie notują pogłoskę, 
że w okolicach Aksum Abisyńnczycy 
zagarnęli skład, w którym znajdowa- 
|ly się 4 uszkodzone samoloty i 12 mo- 
iocykli z karabinami maszynowemi. 


SZCZĘŚCIE SYNA MUSSOLINIEGO. 

Londyn. — Reuter donosi z Asma- 
ry: Syn Mussoliniego Vittorio Musso- 
lini szczęśliwie uniknął śmierci w wal- 
|ce pod Amba - Aradam. Samolot Vii- 


torio Mussoliniego został ugodzony 
pociskiem przeciwlotniczym. Pocisk 
przebił drzwiczki kabiny, wybuchł 


wewnętrz samolotu i uszkodził zarów- 
no aparat jak karabin maszynowy. — 
Pilot zdołał z wielkim trudem dole- 
cieć do lotniska i wylądować. Kilka 


nało uszkodzeń. 


NIERZY GWARDJI NA FRONT*. 
Addis Abeba. — Cesarz nadesłał 


z Dessie do głowy kościoła koptyj- 
skiego pismo: .„Wysłałem wszystkie 
żołnierzy mojej gwardji na front. — 


Tikmet (t. j. po Trzech Królach stare- 
go stylu 20 stycznia) sam udam się 
na front. Proszę o wznoszenie mod- 
łów za moich żołnierzy”. 

List ten uważają za dowód, 


cie północnym są już w toku. 


innych samolotów włoskich też doz-| 


W sobotę o godz. 20 pójdziemy na 


„DARĘCZYNY POD KULAMI 


(Hote! POD BIAŁYM ORŁEM) 
E FI. MP TRZODY TC TOW ZACZWE DE 


ZE STRONY WŁOCH — AKCJA 
WYWIADOWCZA. 

Rzym. — Komunikat urzędowy 
nr. 96 marszałek Badoglio ielegrafuje: 
Dn. 15 stycznia rozwijała się ożywio- 
na akcja wywiadowcza oddziałów 
włoskich i erytrejskich na odcinku 
rzeki Takazze a także na odcinkach 
na południe i na południowo-zachód 
od Makalle. Na pozostałych .częś- 
ciach frontu nic godnego uwagi nie 
zaszło. 


PATRJOTYZM KOBIET ABISYS- 
SKICH. 
AddisAbeba. Cesarzowa Abi- 
synji wezwała wszystkie kobiety, aby 
na czas wojny wstrzymały się z zaku- 
pami nowych sukien, środków kosme- 
tycznych oraz innych luksusowych 
przedmiotów. Zaoszczędzoną w ten spo- 
sób gotówkę mają oddawać na rzecz 
Czerwonego Krzyża. W następstwie 
tej akcji magazyn Madame Rardy w 
Addis Abeba. który zaopatrywał Abi- 
synki w suknie oraz kosmetyki został 
zamknięty. 
'ADDIS ABEBA ZABEZPIECZA SIĘ 
PRZED ATAKAMI LOTNICZEMI. 
!' Addis Abeba. Władze miejskie 
rozlepiły zarządzenia o środkach o- 
strożności, jakie mają być przedsię- 
wzięte przez mieszkańców dla zabez- 
pieczenia przed atakami  lotniczemi. 
Osoby. których domy otoczone są o0- 
grodami winny zbudować schrony pod 
| ziemią glębokości conajmniej dwóch 
metrów. Schrony te winny się znajdo- 


„WYSŁAŁEM WSZYSTKICH ŻOŁ- wać w odległości przynajmniej 15 me- 


trów od domów, zbudowanych z ka- 
mienia. Osoby nie posiadające ogro- 
'dów mają wybudować schrony przy 
| najbliższych drogach. Dla zabezpiecze- 
nia przed pożarem w pobliżu każdego 
| domu winno się znajdować 10 worków 
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Prawdopodobnie nazajutrz po święcie z piaskiem. Rady, dotyczące budowy 


schronów, udzielane będą ludności 
przez techników miejskich. Na wypa- 
jdek ataku lotniczego wszyscy miesz- 
i kańcy winni przechodzić do schronów. 


iż Jeżeli schrony te będą zbyt odległe, 
większe operacje abisyńskie na fron- należy kłaść się w rowąch lub loży- 


skach strumieni. 


VIRGIL MARKHAM ===] 


DIAREE KUSI | 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


54) 
Jemima, przyjaciółka ludzi 
Na którą zstąpił Boży duch, 
Mieszkała nawprost Ludwika P., 
Nim on królem zrobił się. 
Jej cuda robiły wielki ruch 
(Ale już dziś w to nie wierzą). 
Dziwny strój, dziwna doktryna, 
Że jej nie zamknęli, jakaż przyczyna? 
Nędzna chatka, gdzie siostra Fox 
Doznała objawienia, 
Nie objawiła Małgorzacie 
Przyszłego jej cierpienia. 
Nie zgadła. że Miłosne Życie, 
O którem wszyscy dobrze wiecie. 
W konflikt z pieniądzem wchodzi, 
Lecz. że się z nim nie zgodzi. 


| ojciec Miller. prorok twardy 

Może nie samej wart pogardy, 

Bo gdy z chwalebnej surowości 
Obdarł swój lud z doczesnych włości, 
To, dbając o ich żywot wieczny, 
Rzekł. by się zeszli śpiewający. 
Na sąd zaczekać ostateczny. 

Do dziś dnia stoją czekający... 


Niech myśl nasza zbożna minie 
I Józefa nie ominie, 

Co nosił w kapeluszu 

Tablicę z objawieniem 

Słodko dla jego uszu 
Zabrzmiały świeckie drwiny. 
Pozostał święty gaj i wzgórze, 


Lecz gromada opuściła żyzne niziny 
I odleciała w strony inne, 
Zachodnie i pustynne. 


Z tego wypływa nauka, 

Że nikt już dzisiaj nie szuka 
Przeniknąć za śmierci krawędzie, 
Bo co ma być, to i tak będzie. 

I zdrowy rozsądek kazał 
Przykazania zdeptać. 


Kościółek, dziwny budyneczek z kamienia, 
naśladującego drzewo, stał skromnie między dwie- 
ma ogromnemi kamienicami. Zdziwiła mnie liczeb- 
ność kongregacji, ale uświadomiłame sobie, że mu- 
siało być wśród niej wielu ciekawskich, zaintry- 
gowanych Życiem Miłosnem dr. Kanea, o którym 
nigdy nie słyszeli. 

Wysłuchałem przykładnie kazania wielebnego 
Chestera i nie zrozumiałem z niego prawie nic. 
Kaznodzieja, niski, starszy jegomość, robił wraże- 
nie bomby naładowanej energją. Mówił donośnym, 
przeraźliwym głosem, od którego przechodziły 
człowieka ciarki i potrząsał trzymanem w ręku 
berłem. (Nie wiem jak to inaczej nazwać). Dodam 
jeszcze, że siedział na podwyższeniu, na krześle 
podobnem do tronu, i miał na sobie elegancki sur- 
dut. Był tak podniecony. że łykał wyrazy. Kiedy 
przyszedłem, kazanie było już w toku. 

Dowiedziałem się, że był sobie doktór Kane. 
który ożenił się z Margaretą Fox i że co do tego nie 
mogło być dwóch zdań. Każdy, ktoby temu prze- 
czył, jesi taki i taki. Odniosłem wrażenie, że Mar- 


,gareta napisała na ten temat książkę p. t. „Życie 


Miłosne“. To wszystko musiało mieć miejsce dość 
dawno. 

Pod koniec przemówienia zacząłem przeciskać 
się ku tronowi żeby nie dać się uprzedzić innym. 
Zauważyłem bowiem. że dziewięćdziesiąt pięć pro- 
cent obecnych pań mialo z pastorem do pomó- 
wienia. 

Wielebny skończył wpierw. nim się tego spo- 
dziewałem. zeszedł z podjum i, niosące berło w rę- 
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ku, skierował się ku zielonym drzwiczkom w rogu, 
za tronem. Skoczyłem za nim przy akompanja- 
mencie szmeru oburzenia całej kongregacji. Wi- 
docznie zachowałem się niezgodnie z etykietą. Nic 
sobie z tego nie robiąc, pchnąłem zamykając się za 
kaznodzieją drzwiczki i znaleźliśmy się w szatni, 
gdzie na ścianach wisiały kolorowe rewerendy. 

Zwrócił się do mnie zdetonowany. wypuszcza- 
jąc berło z ręki. Pochwyciłem je w powietrzu 
i rzekłem szybko, żeby nie dopuścić go do pierwsze- 
go słowa: 4 > 

— Przepraszam pana za najście. Nigdy tu 
jeszcze nie ieska ale mam do pana piekielnie 
ważną sprawę. — — 

Nie mogę pana wysłuchać przed Poran- 
nem Orędziem — odrzucił z pośpiechem. — Na- 
bożeństwo nie skończone. 

— Na Boga, nie wiedziałem. Chciałem. zoba- 
czyć się z panem w ważnej sprawie, inaczej 
nie — — t 

— Nie, panie. Dopóki — — 

— Bardzo przepraszam. Chętniebym panu 
zapłacił sto dolarów za pewną informacyjkę, ale 
widzę, że będę musiał zaczekać. 

— Co? Sto dolarów? 

— Chciałem powiedzieć, że ta wiadomość jest 
dla mnie warta sto dolarów. 

— Chcesz pan pokrzepienia duchowego? 

— O, nie. Chcę tyłko, żeby mi pan objaśnił 
jeden wiersz, 

— A, w takim razie — — zaczął naciągać na 
siebie purpurową, aksamitną szatę. — Dziękuję. 
Już sdb. W takim razie może pan tu zaczeka 
do końca. To długo nie potrwa. 

— Z przyjemnością — odpowiedziałem. 

Wyszedł. Zauważyłem przez drzwi, że w koś- 
ciele przysłonięto okna, widocznie celem wywo- 
łania nastroju. Wielebny wrócił nadspodziewa- 


nie szybko i zamknął za sobą drzwi na klucz. — 
Miał na twarzy wyraz zmużenia dotykał ręką 
czoła. 

— Za wielki opór — mruczał. — Orędzie nie 
działało, nie przenikało do dusz. 
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„GŁOS 


Tajemnica okrętu-widma „Borneo“ 


Mimo, że żyjemy w XX w., którego 

wynalazczość ułatwiła, choć nieko- 
,niecznie uprościła życie, przedstawia 
[morze teren groźnych niespodzianek 
li śmiertelnych niebezpieczeństw. Góry 
lodowe, wulkaniczne, nagle powstające 
nierówności podmorskiego terenu, ko- 
| ralowe wyspy, skały i piaszczyste 
¡wydmy stanowią pułapki dla żeglarzy. 
, Niemniej niebezpieczne są  „okręty- 
twidma*, czyli statki, opuszczone przez 
(żeglarzy wskutek katastrofy, lub zbro- 
jdniczej akcji, tułające się samotnie po 
„morzach. Zdaniem doświadczonych 
marynarzy setki takich okrętów krążą 
po oceanach. 
o Groza zderzenia się z tego rodzaju 
„okrętem zmusiła wreszcie władze 
morskie do ustanowienia specjalnej 
straży. Jednym z łowców okrętów- 
widm jest marynarz amerykański ka- 
pitan Wires, zaangażowany przez mię- 
dzynarodowe towarzystwo straży 
morskiej. Od 5-ciu lat pelni on nie- 
zmordowanię swe obowiązki i w cią- 
gu tego czasu przeżył niejedną awan- 
turniczą przygodę. Na czele dwóch 
parowców, amerykańskiego „Sneca* i 
angielskiego „Siłon** podróżuje kapitan 
iWires przez 8 miesięcy w roku, wypa- 
trując okrętów-widm, zawiadamiając 
natychmiast za pomocą radja o grożą- 
cem  niebezpieczeństwie wszystkie 
przepływające daną drogą okręty pa- 
sażerskie i handlowe. Gdy otrzymu- 
je wiadomość o pojawieniu się bezpań- 
skiego statku, często prastarego oka- 
zu, cudem niemal utrzymującego się 
podczas burz i orkanów na powierz- 
chni morza, rozsyła niezwłocznie sy- 
znały radiowe do wszystkich zaintere- 
sowanych dowódców statków. Pościg 
za jednym okrętem-widmem trwa czę- 
sto kilka lat. Bez maszyn i motorów, 
bez pomocy pary i żagli, pędzą te nie- 
isamowite upiory. popychane jakaś ta- 
jemniczą siłą. 


| Dramat okrętu-widma „Borneo* 


Do najdramatycznieiszych momen- 
tów w dziejach walki z okrętami-wid- 
mami należy niewątpliwie zatopienie 
bezpańskiego, oddawna poszukiwanego 
okrętu „Borneo*. Przed pięciu laty o- 
puścił port nowojorski amerykański 
parowiec pasażerski „Mac Kinley*, 
wioząc kilkuset pasażerów. — Wkrót- 
ce zapadła noc mglista i niebezpieczna 
dla żeglugi. Parowiec znalazł się na 
terenie, obfitującym w podmorskie 
skały, między któremi należało lawiro- 
wać bardzo zręcznie. Nagle wyłonił 
się na tle horyzontu czarny cień. Ska- 
ła, czy okręt? Natychmiast skierowa- 
no w to miejsce Światło reflektorów. 
Był to okręt. Marvnarze odetchnęli z 
ulgą. „Mac Kinley“ dał syngnały, a- 
by uwolnić drogę. Daremnie. Kolos 
posuwał się szybko wprost w stronę 
parowca. Kapitan był w rozpaczy. 
Niebezpieczeństwo zderzenia się z ta- 
iemniczym okrętem wzrastało z każdą 
sekundą. Wreszcie stało się. Ogłu- 
szający huk wstrząsnął powietrzem. 
„Mac Kinley*, przepołowiony dziobem 
przeciwnika, skazany był na zagładę. 
|  Uratowani Świadkowie katastrofy 
twierdzili, że kapitan parowca amery- 
kańskiego uczynił wszystko, co było w 
jego mocy, aby opanować sytuację. 
Nikt nie wiedział, jak się to stało, że 
zderzenie mimo tylu sygnałów i re- 
flektorów mogło wogóle nastąpić. 
„Wreszcie rozpoznano straszną prawdę. 
Przyczyną zagłady „Mac Kinłeva* był 
seian okręt-widmo. 

1 


Pięcioletni pościg 


Kapitan Wires udał się zatem na 
połów błąkającego się tajemniczego o- 
kretu. Długo poszukiwał nieznanego 
„Latającego Holendra* i dopiero po u- 
pływie pięciu lat, podczas których nie- 
zmordowanie dążył do swego celu, 
spotkał się z okrętem, który według 


opisu żyjących Świadków katastrofy 
„Mac Kimley'a*, był przyczyną zagła- 
dy amerykańskiego parowca. 
ko W Santander w Hiszpanii 


dowie- 


dział się kapitan Wires, że oddawna 
już kołysze się w iednej z skalistych 
zatok w pobliżu Gijon okręt-widmo, 
którego unikają łodzie rybackie w o- 
bawie przed zderzeniem. Przerażeni 
mieszkańcy sąsiedniej wioski rybackiej 
wywędrowali stamtąd, gdyż nikt nie 
miał odwagi przebywać w pobliżu ta- 
jemniczego statku. Kapitan Wires pod- 
płynął na „Senece* jaknajbliżej ozna- 
czonej zatoki, gdzie wynajął dwie ło- 
dzie rybackie. aby zbadać z bliska nie- 
bezpieczeństwo. 


Nazajutrz rozpętała się straszliwa 
burza. „Seneca* zmuszony był wy- 


płynąć na pełne morze. Nagle załoga 
ujrzała wynurzający się i pędzący z 
błyskawiczną szybkością kadłub okrę- 
tu. Przez chwiłę zdawało się, że ka- 
pitan Wires straci go z oczu. Wydał 
zatem rozkaz bombardowania pędzo- 
nego burzą statku. Z ogłuszającym 
hukiem rozerwały granaty kadłub o- 
krętu-widma. 

Zatopiony „Latający Holender“ by! 
angielskim okrętem „Borneo“, który w 
roku 1905 został wysłany do Afryki z 
ekspedycją naukową i od tego czasu 
zaginął bez Śladu. Znalezione na reszt- 
kach kadłuba muszle i wodorosty do- 
wodziły wędrówek okrętu po wszyst- 
kich morzach Świata. „Borneo* tułał 
się przez 30 lat, pozbawiony kierow- 
nictwa i załogi. Co się z nią stało, 
pozostanie na zawsze tajemnicą. c 


Szyfr „Z” (Zwon) 


JAK AGENTKA GESTAPO ZDOBY- 
ŁA ZAWIKŁANY SZYFR. 

Przed kilkoma tygodniami obiegła prasę 

wiadomość — że urzędnik konsulatu Z. S. R. R. 

w Pradze — Kazimowa — ukradł z kasy kon- 


> 
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Z 


f sulatu miljon koron czeskich 


$ 


stwem Kazimowa. 
On to bowiem dopuścił się kradzieży szy- 
fru „Z“ — szyfru najbardziej skomplikowanego, 
į szyfru kluczowego którego nie mogli znaleźć 


Obecnie docierają z terenu Czechosłowacji 
informacje — z których wynika, że kradzież 
czeskich koron była tylko drobnym przestęp- 


nawet najzdolniejsi „inteligence Ser- 


vice". 


agenci 


CENTRALA W PRADZE? 


Od pewnego czasu angielski wywiad, Inte- 
ligence Service, i niemiecki, Gestapo, doszły 
do przekonania, że na terytorjum Czechosło- 
wacji mieści się centrala Kominternu na Europę 
Środkową i Bałkany. Stąd miały iść wszystkie 
rozkazy i instrukcje o działalności komunistycz- 
nej w poszczególnych krajach. 


Człowiek, który „przywrac 


W ostatnich dniach znowu często 
można spotkać w zagranicznej prasie 
nazwisko głośnego „wskrzesiciela mło- 
dości', prof. Woronowa. Ukazały się 
informacje o nowych jego doświadcze- 
niach i o wybitniejszych niż dotych- 
czas sukcesach iego leczniczej metody. 
Dr. Woronow odbył jak sam się 
wyraża — podróż naokoło świata. Naj- 
dłużej przebywał na wschodzie. Wy- 
głaszał naukowe odczyty w Tokio. w 
Szanghaju, na Jawie. Przed kilku dnia- 
mi zawitał do Włoch. Udzielił tam nie- 
tylko naukowych, 
nych wyjaśnień. 

Na zapytanie. czy dzięki iego zabie- 
gom można zdobyć „drugą młodość“, 
odpowiada kategorycznem potwierdze- 
niem. Przyznaje jednak, że w pierw- 
szej fazie swei praktyki rzadko mógł 
osiągnać zupełnie zadawalające wyni- 
ki. Ostatnio dokonał odkrycia, które- 
inu przypisuje przełomowe znaczenie 
dla rozwoju praktyki. Główną rolę o- 
degrały znowu szympansy. Prof. Wo- 
ronow stwierdził mianowicie. że podo- 
bnie jak ludzie dzielą się one na typy 
Mówi prof. 


lecz także popular- 


o różnych grupach krwi. 
Woronow:. 


| 


t 
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TRAFILI NA NITKĘ. 


zdołali na 


Agenci niemieccy i angielscy wet 
przejąć kilka z tych instrukcyj, lecz nie mogl 
ich odszyfrować, ponieważ były pisane jakin 
pecjalnie skomplikowanym szyfrem. Przasła | 


werzchnim władzom, lecz i te nie po 
Wreszcie przekazano 


roi E PAE NEE. TOO 
te instrukcje najzdolniejszym urzędnikom ang 


m z 


je swy 


trafiły ich odszyfrowac 


kiego biura szyfrów. Jednakże 
sobie z niemi dać 


klucza do tego zawikłan 


DOSTAĆ TEN KLUCZ ZA 
WSZELKĄ CENĘ! 
Władze obu wywiadów za wszelką 
cenę chciały pozyskać klucz szyfru, 
któryby pozwolił 
wywrotowej działalności komunistów 


| 


na zdemaskow anie 


w I uropie Środkowej. Oba wywiady 


wysłały swych najzdolniejszych a- | 
gentów do Czechosłowacji i ci z 
miejsca przystąpili do działania. Po 


pewnym czasie, agentce Gestapo Frau 
ernin, udało 

z Kazimowem. 
ten znajduje 
pieniężnych i szuka jakiegoś spos 
by wybrnąć z długów. 


sięt nawiązać kontrak 
Dowiedziała 


w kłopota h 
] 


opu 


SIC. Ze 


sie stale 


TAJEMNICA SZYFRU „ZET“. 
Namówiła go więc, by wykradł 
szyfr znaku „Z“ (Zwon) a wzamian za 
to dostanie 50 tysięcy marek niemiec 
kich. Początki wo Kazimow wzdra- 
gał się przed popełnieniem iej niebez- 
piecznej kradzieży. Wreszcie jednak 
wielka suma pieniędzy, którą mógł w 
tak łatwy sposób zdobyć pokonała 
wszelkie skrupuły i Kazimow zgodzi! 
się. Pewnego dnia skradł szyfr „Z“ 
a przy okazji wyjął z kasy miljon ko- 
ron. Dokument wręczył agentce. 
Fa, bojąc się, by Kazimow nie zdra 
dził jej. upiła go. Upity zaś Kazimow 
dostał się w ręce policji czeskiej. 


PRZEBIEGŁY PLAN. 


Gestapo zawrzałą gorączkowa pi 


w biurze szyfrów 
Zaczęto 


Po uzyskaniu szyfru 
aca. 
odszyfrowywać wszystkie zdobyte przez agen 
tów instrukcje Kominternu. 

Ta praca dała niezwykle sensacyjne wyniki. 
Okazało się, że Komintern prowadził na pod- | 
stawie szeroko zakrojonego i przebieśle obmy 
śloneśo planu, pracę wywrotową we wszystkich | 
Gdy | 
Gestapo ukończyła swą pracę, wysłałą z Ber 


lina telefonogramy d 


krajach Europy Środkowej i na Bałkanach. 


o wszystkich prawie państw | 
T 


europejskich. W telefonogramach nietylko ł 


ły podane ogólnikowe dane o dzi 
Yf Ś 


munistów w poszczególnych krajach, 


wet nazwiska najwybitniejszych działaczy komu- 


nistycznych. Jak ważne były te dane, świadczy 


choćby ten fakt, że policja jugosłowiańska 


sprawdziwszy przesłane jej wiadomości, przy 
stąpiła do masowych aresztowań komunistów. 
Ogółem aresztowano w samym tylko Białogro 
dzie 50 wybitnych agentów sowieckich. 

Największe jadnak wrażenie wy- 


warły rozszyfrowane instrukcje w 


(Doświadczenie prof. Woronowa) 


— Poprzednio w stosunku do każde 
go pacienta posługiwałem się jakimkol- 
wiek szympansem. Sądziłem, że wszy- 
stkie małpy mają jednakową krew. 
Obecnie stwierdziłem, że był to po- 
gląd fałszywy. U szympansów taksa- 
mo, jak u ludzi, istnieją pod tym 
względem cztery główne grupy. Za- 
stosowałem do małp tę samą metodę 
badania krwi, co do ludzi. Dobieram 
teraz właściwego szympansa do właś- 
ciwego człowieka. Dzięki temu mogę 
liczyć na pomyślne rezultaty. Jest to 
w gruncie rzeczy tosamo, co transfnuzja 
krwi... 

Prof. Woronow zapewnia, że już 
wielu ludzi doświadczyło dobrodziejstw 
nowej jego metody. Pacienci rekrutu- 
ią się głównie ze sfer intelektualistów. 
Za naiwiększy ostatni swój triumf u- 
waża profesor Woronow kuracje usku- 
teczniorną na osobie. „jednego z wybit- 
nych francuskich literatów“. Pacient 
ów liczył 68 lat. Od pewnego czasu 
odczuwał osłabienie umysłowe, lecz u- 


parcie przezwyciężał je wzmożoną 
pracą. Potem używał różnych mniej 


lub bradziej wyszukanych Środków o0- 
Żywienia władz mózgowych. Wresz- 


js 


Organza 


do poważniejszych insty tucyj 


dejrzewał, 


ZYTY 


OD 
| „.EKARZY 


DLA 


C 
I 


| m a LJ 

CYKL RADJOWY 
umych Niemczech. Okazało się, że 
na terenie INiemiex ISINIeJe nielegalna 
organizacja komunistyczna, Klora 
rozwija bardzo ożywioną działal- 
ność., We wszystkich prawie 
miastach Niemiec istniały: oddziały 


[1 komunistycznej, której 


członkowie zdołali się wkraść nawet 


hitle- 
niemieckie nozpo- 


Władze 


ęły energiczną walkę z rodzimymi 


|) h 
TowsRIiCh., 


komunistami, która dała obfity plon. 


Do końca erudnia ubiegłego roku za 
l u s | f ~ ~A) 

kratami więzienia znalazło się 500 lu- 
h doty niki po- 


pracują dla Kominter- 


Izi, kióry« hezas nie 
że 


MILJON KORON NA HULANKI. 


Lekkomyślny Kazimow nie miał 
wielkiej pociechy ze skradzionych 
pieniędzy, Część z nich wydał na 
hulankę, resztę zabrała mu policja 
czeska, Gdy rząd czeski dowiedział 
się o tem, że Kazimow poza pieniędz- 
mi, skradł jeszcze szyfr, chciał go jak 
najrychlej usunąć granie kraju i 
prz słać do Sowietów. By to móc u- 
skutecznić, musiał mieć zgodę rządu 
rumuńskiego, któryby pozwolił prze- 
wieze Aazimowa przez swe ierylor- 
jum do granie Rosji. 

Ponieważ w Rumunji wielkie 


wpływy posiada Inteligence Service, 


zapytano go, co O tem sądzi. 
N zyli się wi 


Anglicy nie troszcz o Kazi- 


ęcej 


mowa. Był im obojętny dalszy jego los. Zrobił 
woje, zdobył dla nich niezbędny szyfr, mógł 
więc byt ydi Sowietom. W ten sposób 
n eSZCZE zi płacenia mu « biecan è 
So rarjum. Rumunja pozwoliła więc prze- 
wieźć Kazimowa c we terytorjum. Na gra 
nicy rumuńskiej policjanci czescy, konwujujący 
Kazir zali go rumuńskim  detekty 
Ór > mu towarzyszyć do granicy 
viecl l tanie wydany . urzędnikom 

€ € ch tór yrześlą go do więzienia. 


niedługo chyba będzie 
Władze so- 
szybko i zdecydowanie posy- 
zdrajców na tamten Świat. 


ratami. 


1 s 
laja swych 


TERZ CTAR E DO PNY CZW A (PF OGZRESDUWWAWOCYWE 


4 ee 
mAN. 
NBRAU MMU LJ w 
cie przyszedł do prof. Woronowa. po- 
grążony w głębokiej rozpaczy. Pra- 


cował właśnie nad teatralną sztuką, za- 
mówioną przez paryski „Odeon“, Pier- 
kt napisał bez wielkiego trudu. 

W drugi zolnie dobrnął do poło- 
wy, poczem zaczął się beznadziejnie 
5 mał, przerabiał całą 

ilku miesięcy. Poczuł 
się niezdolnym do jakiejkolwiek twór- 


f nym ES 
czości, 


wszy 


Łow 
powtarz 


robotę w 


Powziął zamiar samobójstwa. 
Prof. Woronow znalazł 
go dlań szympansa. Już 
gach komedijopisa 


pisarskiej energji. 


odpowiednie- 
po kilku zabie- 
rz doznał przypływu 


Zniszczył poprzed- 


nie, mozolnie wypracowane rekopisy. 
Prawie iednym tchem napisał trzy ak- 
ty, dołączając jeszcze prolog, nieprze- 


widziany zednim programie 

pracy. abw 

— W kilka miesięcy potem — mówi 
podziwialem na 

pełną artystycznej 

gactwa myśli. 


7, prof. Woronow, prawdopo- 


jego sztukę, 
harmonii i bo 


Niestet 


dobnie zwiazeny zawodową tajemnicą. 
nie wymienia nazwiska szcześliwez 


autora. 
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Proces o zabólstwo é. p. Min. 
B. Pierackiego zakończony 


u 4 
1% k. 


W 


12.50 sąd okrę 


p niedziałek 


gowy ogłosił | 


WARSZ: 
o godz. ; 
wyrok w procesie o zabójstwo min. | 
Sad uznał wszystkich| 
winnymi zarzuconych | 


Pierac kiego. 

oskarżonych 
|| 

im czynów 1 skazal: 


BANDERĘ 
działalność O. U. na 15 lati 
więzienia, utratę praw obywatel. | 
skich na okres lat 10 zaś za udział! 
w zabójstwie ministra na karę śmier-l 
ci i utratę praw publicznych na zaw-| 


N. 


za w 


sze. 
Na mocy amnestji kara śmierci z0-| 
stała zamieniona na dożywotnie wię-| 


zienie. | 


Lącznie Bandera skazany został na! 


dożywotnie więzienie i utratę praw| 
publicznych na zawsze. | 

ŁEBED | 
za działalność w O. U. N. na 15 lai 


więzienia, utratę praw publicznych na 
lat 10, zaś za udział w organizacji za-| 
bójstwa ministra na karę śmierci i u-; 
tratę praw publicznych na zawsze. 


Na zasadzie amnestji 


[i utratę praw publicznych na zawsze. 


| obywatelskich na lat 10 


istal na 15 lat więzienia, i 
| obywatelskich na lat 10 — zaś za u-|skazany został za działalność w O. U. 


Łącznie Łebed skazany został na 
dożywotnie więzienie i utratę praw 
publicznych na zawsze. 


HNATKIWSKA 
za działalność w O. U. N. skazana zo- 
stała na 10 lat więzienia, 

Na zasadzie amnestji kara została 
jej złagodzona do 8 lat, zaś za udział 
w organizacji zabójstwa ministra 
na 15 lat więzienia 


KARPYNEĆ 
za działalność w O. U. N. skazany zo- 
tal na 15 lat więzienia, utratę praw 
- zaś za u- 
dział w organizowaniu zamachu na ży- 
cie ministra na karę śmierci. Na zasa- 
dzie amnestji zamieniono mu 
karę śmierci na dożywotnie więzienie. 
Lącznie Karpyneć skazany został 
na dożywotnie więzienie i utratę praw 
obywatelskich na zawsze, 


S 


EA OZ D 


KŁYMYSZYN | 


za działalność w O. U. N. skazany zo- 


| 
utratę praw 


watelskich nazawsze. 
Lącznie skazany został 
Klymyszyn na dożywotnie więzienie. 


PIDHAJNY 

za działalność w O. U. N. skazany zo- 
stał na 15 lat więzienia z utratą praw 
obywatelskich na lat 10, zaś za udział 
w zabójstwie ministra na dożywotnie 
więzienie. 

Łącznie skazany został na 
dożywotnie więzienie 
z utratą praw obywatelskich na zaw- 
sze. 


MALUCA 
za działalność w O. U. N. skazany zo- 
stał na 12 lat więzienia z utratą praw 
obywatelskich na lat 10, za udział w 
zabójstwie ministra na 12 lat więzie- 
nia. Łącznie 
na 12 lat więzienia 
z utratą praw obywatelskich na lat 10. 
CZORNYJ 
za działalność w O. U. N. skazany zo- 
stal na 8 lat więzienia, złagodzonych 
na mocy amnestji do 5 lat i 4 miesięcy, 
za udzielenie schronienia zabójcy Ma- 
ciejce na 5 lat więzienia, złagodzo- 
nych amnestją do 2 i pół roku. Łącznie 
skazany został 


| na 7 lat więzienia 


z utratą praw na lat 10. 


KACZMARSKI 


kara śmierci została zamieniona na do- dział w zabójstwie ministra, na doży-|N. na 12 lat więzienia z pozbawie- 
1 . 


żywotnie więzienie. 


Nr. 6 


bójstwie ministra na 5 lat więzienia. 
zlagodzonych amnestją do 2 i pół ro- 
ku, łącznie na 

12 lat więzienia 

,z utratą praw obywatelskich na lat 10. 


MYHAL 

za działalność w O. U. N. skazany zo- 
stał na 12 lat więzienia z utratą praw 
obywatelskich na lat 10, za pomoc. u- 
dzieloną zabójcy ministra na lat 5, 
złagodzonych na mocy amnestji do 2 
i pół roku — łącznie 
na 12 lat więzienia 
z utratą praw obywatelskich na lat 10, 

ZARZYCKA 
za działalność w O. U. N. na9 lat wię- 
zienia, złagodzonych amnestją do 6 
lat, za pomoc udzieloną zabójcy Ma- 
ciejce na 5 lat, zlagodzonych amnestją 
do 2 i pół roku — łącznie 
na 8 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na lat 10. 


RAK 

skazany został za działalność w O. U. 
N. na § lat więzienia, złagodzonych 
amnestją do 5 lat i 4 mies., za pomoc 
udzieloną Maciejce na 5 lat, złagodzo- 
nych amnestją do 2 i pół roku — łą- 
cznie 
na 7 lat więzienia 
z utratą praw obywatelskich na lat 10. 

Sąd postanowił zaliczyć na poczet 
kar oskarżonym caly areszt prewen- 
cyjny, pobrać od nich po 600 zł. opłat 
sądowych i zasądzić od nich solidarnie 


|wotnie więzienie i utratę praw oby-|niem praw na łat 10, za udział w za-|na rzecz skarbu koszty procesu. 
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Mingu 
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wiadomosci ciekawe z bliska i daleka 
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ODqófne 


— Zaświadczenie ksiąg handlo- 
wych. Zgodnie Z postanowieniami or- 
dynacji podaikowej uproszczone księ- 
gi handlowe podlegają zaświadczeniu | 
przez władze skarbowe I-j i Il-j instan 
cji, albo przez organa samorządu go- 
spodarczego. 

Zaświadczenia ksiąg handlowych 
winny być dokonane w roku poprze- 
dzającym okres rachunkowy (rok go- 
spodarczy) na który mają być założo- 
ne. 

Dla informacji podajemy, że wła- 
ściciel zakładu rzemieślniczego, któ- 
ry zaświadczylł uproszczone księgi 
handlowe np. w dniu 20 stycznia 1936 
roku, może wpisywać do nich dokład- 
ne tranzakcje jednak nie pod datą 
pierwszego stycznia, lecz najwcze- 
śniej pod datą 21 stycznia 19536 r. 


Z Pom 

da E 

— Działdowo. Podejrzany o pod- 
palenie. W Lidzbarku w zagrodzie o- 
grodnika Batwickiego Franciszka po-| 
wstał pożar, który zniszcyl stodołę i 
sieczkarkę wartości 2.000 zł. | 
Stodoła była ubezpieczona. Podejrza- | 
nego to podpalenie Gajewskiego. | 
który dzierżawił połowę spalonej sto- 
doły, przytrzymano i odstawiono do| 
aresztu śledczego przy Sądzie Grodz- | 
kim w Lidzbarku. 


| 
około 


0 


— Gdynia, żyd skazany za zniewa- 
żenie godła państwowego. Wydział 
karno - administracyjny komisarjatu 
rządu miasta Gdyni skazał dyrektora 
żydowskiej firmy owocowej „J. Fet- 
ter“, Izraela Reicha, oskarżonego o 
znieważenie państwowego godła przez 
użycie go na bibułkach służących do 
owijania pomarańcz, na 14 dni bez- 
względnego aresztu. 


— Wielka Wieś. Najechany 
przez pociąg. Na przejeździe kolejo- 
wym między Puckiem a kąpieliskiem 
nadmorskiem Wielką Wsią, najecha- 
ny został przez motorówkę kolejową 
rybak Jan Bolda, jadący furmanką ze 
zbożem do Pucka. Bolda odniósł cięż- 
kie rany i przewieziony został do szpi- 
tala w Pucku. Wóz został doszczętnie | 
rozbity, konie ocalały. Przejazd nie 
posiadał żadnej rampy ochronnej. | 
— Wejherowo. — Jasełka Kaszub- | 


tekstów, zebranych przez ks. Nagór- 
skiego. Zagrane z wielkim tempera- 
mentem i urozmaicone bardzo orygi- 
nalnemi tańcami. Jasełka te zrobiły 
duże wrażenie, zwłaszcza że szereg 
pieśni i tańców był naogół nieznany. 

Dyrekcja Teatru im. Derdowskie- 
go projektuje wystawienie „jasełek 


Kaszubskich” we wszystkich więk- 
szych miastach Polski. 
— Wejherowo. — Zadymka śŚnież- 


na. — We wtorek przed wieczorem w 
okolicach nadmorskich rozszalała się 
zadymka śnieżna, połączona z silnym 
wiatrem. Wichura zatrzymała ryba- 
ków w przystaniach. 


— Chojnice. Wyrok na kolporte- 
rów fałszywych pieniędzy. W tuiej- 
szym Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa przeciwko Czesławowi Do- 
brodziejowi i Leonowi Baranowskie- 
mu, którzy na terenie powiatu choj- 
nickiego i sąsiednich powiatów pusz- 
czali w obieg fałszywe monety 5 i 10- 
cio złotowe. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Dobrodzieja na karę 5 lat wię- 
zienia. zaś Baranowskiego na 4 lata 
więzienia, obydwóch zaś na 
praw obywatelskich na 5 lat. 


utratę | 


Kartuzy, Niezwykłe zjawisko. 
W nocy z piątku na sobotę zauważono | 
nad Kartuzami kilka błyskawic i sły- 
szeć dał się grzmot. Jest to dziwne o| 
iej porze zjawisko. — W sobotę wie- 
czorem panowała w mieście silna wi- 
chura. Następnej nocy spadł śnieg, 
który dotąd utrzymuje się. 


Z Mielkopolski 


SK? M : m | 
— Żnin. Śmiertelne skutki przeję- 
cia się zaćmieniem księżyca. Urzędnik 
kolej. 57-letni Senger z Biskupina wy- 
szedł wieczorem z mieszkania na pod- 
wórze, by zobaczyć zaćmienie księży- 
ca. Nagle dostał udaru serca i upadł na 
ziemię. Wszeika pomoc okazała się 
daremna, co na rodzinę wywarło tem 
większe przygnębienie. 


— Poznań. Śmierć 2 chłopców pod 
lodem. We wsi Rudnice pod Pozna- 
niem utonęli dwaj chłopcy, ślizgają- 
cy się na cienkim lodzie. Mimo natych- 
miastowej akcji ratunkowej wydoby- 
to już tylko zwłoki jednego z chłop- 
ców. Drugiego nie odnaleziono. 


— Gostyń. Bratobójstwo. W pobli- 


(strzeliła nieznajomego. 


zef Skorupski nagle podniósł wielki 
kamień i kilkakrotnie uderzył swego 
10-letniego brata w głowę, zabijając 
go na miejscu. Bratobójca zgłosił się 
po zajściu dobrowolnie na posterunku 
policji. 


Z całej Polski 


— Nieszawa. Morderstwo przed ko- 
ściołem. W pewnej wsi w okolicy Nie- 
szawy, gdy 27-letni Bronisław Rosiń- 
ski wychodził z kościoła, podszedł do 
niego niejaki Przybysz i z nieustalo- 
nych dotąd przyczyn uderzyli go drą- 
giem żelaznym, miażdżąc mu głowę. 
Rosiński wkrótce zmarł. Zbrodni do- 
konano wobec tłumu wiernych, wy- 
chodzących z kościoła, Zabójcę are- 
sztowano. 


— Łódź. Zastrzelenie bandyty. Pa- 
trol policyjny natknął się wieczorem 
we Włociawku na jakiegoś podejrza- 
nego osobnika, który na widok stróżów 
bezpieczeństwa publicznego wydobył 
rewolwer i zaczął strzelać, Policja 
zrobiła również użytek z broni i po- 
W. szpitalu 
wyjaśniło się, że w ręce sprawiedli- 
wości wpadł herszt bandytów, grasu- 
jących od pewnego czasu w powiecie 
lipnowskim i włocławskim — Stefan 
Karpiński. Bandyta zmarł na drugi 
dzień. 


— Lublin. Zmasakrowane ciała na 
latarniach parowozu. Wracający z 
Chełma wozem Władysław Woś nie 
zauważył na skrzyżowaniu szosy z to- 
rem kolejowym nadjeżdżającego po- 
ciągu. Lokomotywa rozbiła wóz, a 
Woś z rozstrzaskaną czaszką zawisł na 
latarni parowozu. 

Pociąg ze zmasakrowanem ciałem 
nieuważnego woźnicy wjechał na sta- 
cję w Chełmie, gdzie je dopiero od- 
kryto. Woś mimo natychmiastowej 
pomocy zmarł. 

Wystraszone konie ze szczątkami 
wozu wróciły do domu. 


— Lwów. Cztery żony jednego ży- 
da. We Lwowie aresztowano żyda A- 
brahama Baua, posiadającego cztery 
żony. Przed 5 laty ożenił się w Czę- 
stochowie, potem w Warszawie, Będzi- 
nie i wreszcie we Lwowie. 


— Wilno. 2-je dzieci żywcem spalo- 
nych. We wsi jemioly wybuchł w je- 
dnej z chat Michała Tuhutowa pożar, 


— Horodenka. Cheąc zdobyć mę- 
ża — kupiła dziecko i zabiła... Dymitr 
Demianuk z Korniowa, pow. Horo- 
"denka sprzedał swe własne dziecko W, 
|Lenczowskiej, która chciała zmusić 
Michała Seniuka z Rakowca, by się z 
nią ożenił. Upozorowała przeto poród 
i wyprawiła huczne chrzciny, rozgła- 
szając, że ojcem dziecka jest Seniuk. 

Kiedy na ślad tej osobliwej tran- 
zakcji wpadła policja — Lenczowska, 
obawiając się przykrych następstw, 
zamordowała dziecko i zwłoki jego 
porzuciła w moczarach poza wsią, 

Zbrodniarka osadzona w areszcie 
oczekuje rozprawy sądowej o szantaż 
i morderstwo. 


„WESOŁA LWOWSKA FALA* — 
NADAL W AUDYCJACH RADJO- 
WYCH. 


Warszawa. Nadanie w ubiegłą 
niedzielę w programie ogólnopolskim 


zamiast „Wesołej fali lwowskiej” 
audycji „Cyrulika warszawskiego” 


wywołało szereg fałszywych interpre- 
tacyj i pogłosek na temat rzekomego 
skasowania „Wesołej fali lwowskiej” 
| wogóle. : 
t Wiadomości te nie odpowiadają 
prawdzie. „Wesoła fala lwowska“ 
nadal będzie utrzymana w programie 
radjowym. 

Względy programowe i techniczne 
|nie pozwoliły nadać audycji „Weso- 
lej fali lwowskiej“ w ubiegłą niedzie- 
lę i spowodowały wprowadzenie na 
to miejsce innej audycji do progra- 
mu. „Wesoła lwowska fala“ nadana 
zostanie o zwykłej porze w nadcho- 
dzącą niedzielę. 


KONCERT 
Z LIPSKA 


SĘ 


a 


skie. — Teatr im. Derdowskiego, wy-|skich Pasierbach doszło z błahej przy- 
stawił ostatnio w Wejherowie poraz|czyny do bójki między braćmi Sko- 
pierwszy Jasełka Kaszubskie, według! rupskimi. Podczas zajścia 19-letni Jó- 


wczasie którego splonęło dwoje dzie- 
ci w wieku 4 i 6 lat, zapomniane w 
mieszkaniu wskutek paniki. 


TRANSMISJA RADJOWA 
W PIĄTEK 17,1. O GODZ. 21.00 


Poseł Ślaski 


natychmiastowego obniżenia djet poselskich 


Warszawa. 


W piątek 


obrady sejmowej komisji budżetowej. 


rozpoc zęły SIĘ 


Przed 


porządkiem obrad referent budżetu minister- 
stwa oświaty Posmharski zaapelował do in- 
nych referentów, by poczyniono oszczędności 
w innych budżetach, aby można uzyskać 10 
miljonów dla budżetu min. oświaty, zwłaszcza 
na szkolnictwo powszechne, gdzie około mil- 


jona dzieci nie może się pomieścić w budyn- 
kach szkolnych. 

Budżet Prezydenta Rzplitej przedstawił po- 
sel Wojciechowski. Budżet przyjęto bez dy- 
skusji. 

Przy budżecie:Sejmu i Senatu referent Je- 
dynak, „ludowiec”, poruszył nasam- 
przód sprawę djx o ko- 


dawny 


t poselskich, dowodząc 


„GŁOS 


domagał sie 


nieczności ich podwyższenia. Narazie jednak 
ze względu na sytuację yxdpowiednic h wmo- | 
sków nie zgłosił. W dyskusji pos. Walewski 
wygłosił wielkie przemówienie, w którem do 
magał się należytego respektowamia autory- 
tetu Sejmu w jego wystąpieniach nazewnątu 

a to zgodnie z nowym porządkiem konstyt 
Chodzi o to, że pod Isa jencji : Zan l 
p slom wyznaczono mit ] I ) l ry 
trzędnikami. Pos. Pacholczyk skarżył się n 
to, ze sp +wozdania bra x po 
daje niezbyt szczegółowo i daje w , 
świetlenie. Pos. Śląski domaga się obniżenia 
djet poselskich. Po wyjaśnieniach dyr. l 
Rutkowskiego przyjęto budź Sejmi 5 
natu. 


Praca Katolickieg 


o Stowarzyszenia 


Ludowego w roku 1955 


(Z niedzielnego walnego zebrania). 


W dniu 12 bm. po nieszporach, w wikar- | 
jówce odbyło się roczne walne zebranie wą- 


brzeskiego oddziału Katolickiego Stowarzysze- | 
nia Ludowego przy udziale przeszło 250 człon- 
kiń i członków oraz 9-ciu gości. 

Rozpoczęcie zzbrania poprzedziła 
pierwszy urządzona w oddziale kolenda, na któ- 
rej po odśpiewaniu zwrotki „Gdy się Chrystus 
rodzi” przemówili prezes p. K. Cander oraz ks. 
Grzechowski. Uroczystość kolendową zakoń- 
czono wspólnem dzieleniem się opłatkiem i od- 
śpiewaniem kolend. 


poraz | 


Następnie prezes p. Cander, zagajając ze- 
branie powitał zebranych i życząc wszystkim 
pomyślności w Po odozykkaia | 
protokółów z walnego i miesięcznego zebrania | 
i okólników przez sekretarza p. Józefa Zieliń- 
skiego p. Cander wspomniał, 
członkinią Stowarzyszenia Marjanna 
Kłótkowska, która ukończyła tych d i 
60 lat. Solenizantce uchwalono z kasy poda- 
rować 12 ił. jako dowód pamięci, Z kolei 
Cander, jako reaa złożył wyczerpujące spra- 
wozdanie z całorocznej działalności wspomina- | 
jąc równięż o zmarłych członkach śp. prob. 
Zakrysiu i śp. Maksymiljanie Radzimińskim. — | 
Za Zmarłych odmówiono modlitwę. 
der, kończąc 


nowym roku. 


że najstarszą 


jest p. 


w niac 


p. 


śp 


— P Can-| 
swoje sprawozdanie dziękował za | 
współpracę, prosząc o nią również dla przy- 
szłego zanządu. 


| 
<> 3 a n] 
Sekretarz p. Zielińsk swojem sprawoz- | 


daniu przedstawił ilość odbytych zebrań, za- | 
baw i tp, a skarbnik p. Juljan Grabowski zło- 
żył wyczerpujące dane kasowe. 


w 


Ze sprawozdań poszczególnych członków 
wynika, że Stowarzyszenie liczy 414 członków 
zwyczajnych i 5 honorowych. W roku ubieg- 
łym przybyło 86 nowych członków. 


Majątek Stowarzyszenia łącznie z pożyc 
ką udzie na hipotekę przedstawia się w 
cyfrze przeszło 9 tys. złotych. 


W imieniu komisji rewizyjnej sprawozda 
nie złożył p. Romanowski, naczając, ' że 
wszystko jest zgodne prosi więc zebranych o 
udzielenie zarządowi absolutorjum. 

Po sprawozdaniach wyłon'ła się rsza dy 
skusja w wyniku której udzielono pokw l 
zarządowi. 

W następnym punkcie obrad przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu na przeciąg lat 2-ch 
w myśl nowego statutu. — 

Prezesem wybrano ponownie p. Konstan- | 


tego Candrz, wiceprezesem p. Ałojzego Zieliń- 
skieśo, sekretarzem p. Józeia Zielińskiego, zast 


sekretarza p. Stanisława Brodzińskiego, skarb- | 


rikiem p. Jana Mądraszewskiego, a na ław- 
ników pp.: Drążkowska Anna, Taczyńska Wa- 
lerja, Romanowski Franc. i Jachowski Juljan. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: Żmi- 
jewskiego Konstantego, Stalkowskięsśo Włady- 
sława i Grabowskiego Juljana. 

W skład członków sądu honorowego wcho- 
dzą pp.: Zieliński Michał; Borowski Antoni, 


Lewandowski Rudolf; na zastępców Soszyński 


| Kowalski i Żmijewski. 


Delegatami na zjazdy cbrano pp: Candra 
Konsi., i Zielińskiego Józefa. 
członków po 
Wiad., 


Pozatem wybrano cztu sztan- 


darowego pp.: Derkowski 
Juljan i Staikowski Wład. 

Po wyborze zarządu omawiano sprawę za- 
bawy 


która odbędzie się dla członków i za- 


proszonych gości w dniu 2 lutego; ponadto o- 


mówiono wysokość wstepu. — 
Na zakończenie zebrania trwającego prze- 


szło 3 godziny odśpiewano pieśń nabożną. 


Kaci Z. S$. 
KUJEMY ŁAŃCUCH. 


, 
Wezwany przez p. Kłobukowskiego złożył p. Niz- | 
wantowski z Wąbrzeźna 2 zł na Z. S 
* 
Ks. dr Łęgowski z Wielkich Radowisk złożył na | 
cele Z. S: 3 zł. 
* 
Zawezwany przez p. Pawłowskiego składam na Z. 


S. 1.— zł. Zawada Stefan, Orzechówko. 


KERBONEKA 


Kalendarz ii 


L S Św. katolio.| Słońce 

£ A wschód| zachód 
15 | styczeń | Ś, | Pawła 

16 5 C. | Marcelego | 7,37 | 15,53 

17 KA P: Antoniego | 7,36 | 15,55 
ZIMA. 

Po kilkunastu dniach ciepła, spadł dzi- 


siejszej nocy śnieg. 
nam we znaki? 


Może teraz zima da się 


ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA 


Na niedzielę 19 bm. ogłoszono przyjazd 
koła amatorskiego przy Z. S. w Golubiu, które 
miało wystawić „Rozkoszna Madelon“ 
retkę.) 

Dowiadujemy się, że operetka ta w wyżej. 


(ope- 


| 
7,38 | 15, i 
| 


wymienionym dniu nie zostanie w Wąbrzeźnie 
- o 
wystawiona. 
Nowy termin podamy do wiadomości. 


PODARTY „EKSPRES“ 


W niedzielę po głównem nabożeństwie ii 


dność podarła sprzedawany przez 
żydowski „Express“. 
Jest to widocznie odruch za wyszydzenie 
zuć religinych (o czem donosiliśmy). 
O samorzutnej akcji społeczeństwa pomor- 


skiego 


e 
c 


u 


wymierzonej przeciw „Expressowi“ 
świadczy fakt, że w Brodnicy ani jeden sprze- 
dawca nie chce prowadzić tej gazety. 
w ślad kupców brodnickich pójdą miejscowi 


kupcy ogłaszając bojkot żydowskiego piśmidła. 


Zapewne 


1 


W POSZUKIWANIU ZA OKRUTNĄ MATKĄ. 
W poprzednim numerze donosiliśmy o wy- 
łowieniu noworodka. 
Jak nas informują, władze policyjne pro- 
wadzą energiczne dochodzenie celem ustalenia 


nazwiska okrutnej matki. 


TRZEBA PRZEKONAĆ SIĘ... 

On jest strzelcem w pobliskim lesie, kto 
jest dziewczyna, 
Tylko tyle zdradzić 
czasie. kiedy 
rozkwita kwiat 


nie powiem. 
poznali się 
bieli 


słońcu 


mogę że 


w przepychem śnieżnej 
jabłoni, kiedy ku 
pieśń skowronka się wznosi i kiedy 
powiew wiatru mąci gładką taflę 
Przeżyli z sobą najpiękniejsze chwile. peł- 


ciepły 


jeziora. 


ne rozkosznych wzruszeń. niewypowiedzia- 
nych tęsknot. marzeń i snów. 

Kochabi się... a życie ich płynęło jasnym. 
promiennym szlakiem. 


Jachowski | 


chłopaków | 


WĄBRZESKI 


mom | 


Jak żydzi sz 


5 


Str. 


kodzą Polsce 


Jeden z dzienników zamieszcza na- akie to Polaki“ Ale nikt nie 
| stępujący list: możt dać od brazylijskiego pro- 
„Re wolta komunistyczna w Bra- stai zka, a nawet prze iętnego inteil- 
zylji, długo starannie przvgotowvy- | genta, aby się orjentował w nazwi- 
vana przez miejscowych wywrotow- |skach europej kich. Brazylijczyk, czy 
ców i wysłanników z Moskwy. nie uda- | zreszią kto in1 chcąc mieć bliższe da- 
la się, dzięki ener nej posi iwi rzą | A nar lowości jakiegoś osobn ka, 
du i cał wwo spoleczeństwa brazylijs! K zagląda do jego paszportu. I docho- 
roO, Z dośc ; czyta " d enn)! dzim do se Ina. 
kach. jak cały naród, bez względu na Že imię polskie tak jest poniewić ra- 
różnice partyjn stanął po stronie |n nadużywane, winniśmy my sami. 
dzielni oprczyacnia i le ralnego rządu. y paszporcie każdego żvyda pisze SIĘ, 
Nas Polaków zamieszkałych x obywatel polski. Dlaczego nie- 
Brazylii. zabolało jednak niezmiernie, ma ubryki: „Wyznanie“? Bo to nie- 
przy tej okazji narażony został na | W) dne dla żydów. My Polacy - ka- 
szwank nasz honor narodowy, a Nicy nie M tydzilibyśmy SK by- 
lzięki polskim żydom. najmniej, gdyby nam w „paszportaca 
Oto w prasie brazylijskiej z dnia |Potowano naszą przynależność religij- 
|27 “XI. z okazji zgniecenia rewolty ko- |8- | li SP : i 
| munistycznej, ukazała się taka no- mk onor tułacza po ) Za- 
tatka: „Aresztowano wczoraj i odpro- |&ramcą wymaga jakie jé gad tym 
| wadzono na odwach głównej komendy | WZS'tdem zmiany K 
policji nastepujących komunistów Po- O. St. Misiaszi e, C. 5s. R. 
|laków. zamieszanych w ostatnich roz- Cachoeii R. G. d ul, 50. Al. 19539 ı 
ruchach“... (Traz proszę zwrócić uwa- 
ve na RE Same żydowskie). WIZY DO BRAZYLII ZOSTAŁY 
Oto: „Abrahan Rosemberg, Joachim WSTRZYMANE. 
Gardel | Ide mar Gutnik, Sojc Konsulat Brazylijski w Warszawie 
kapłański, Rubens Goldberg, Jakób|nie otrzymał jesz kontyngeniu wi 
Gria. Armand Guelman. Henryk Zwi-|na wyjazd do Brazylji. a temsamem 
blaski Ch Sterneberg, Józef Hai h- wydawanie 1 / ostato wstrzymane 
|ternłaj Marynoff. Józef Fridmann. Ka- |na czas nieograniczony. zarówno emi- 
rol Garfunkce Józef Ywveiss. Matis intom jak i turystom. 
Janosai, Mos Lipes, Cezar Ziben-| Wstrzymanie kontyngentu wiz na 
bere. Dawid Lerer. Sgulin Eeke Vra-|wyjazd do Brazylji zostało spowodo- 
bel, Moszek Kava. Nuto Goilman, Jan | vane zapewne wskutek ostatnich roz- 


Schachter, Baruch Zell“ 


PŁK. ULRY 


Dy TI 

RYCH 

KOMUNI 

| Warszawa, í4. |. Prezydeni 
|Rzplitej mianował plk. dypl. Jaljueza 


MINISTREM 
KACJI. 


p 


| 


ji 7 , || 
ruchów rewolucyjnych w Brazyłlji. 


SKOW, 


młodzieży 


gam 
preiegent sam 


| li „cha ministrem Komunikacj przynależność. Potem przedstawił on przygody 
| O g dz. 12-iej nowomianowaly tatku i mar y uc 6 na morzaci 
| minister Komunikac ji płk. Juljusz | Przed Kanałem Panamskim spotkał 
, a b 3 : e9 
|U lrych złożył przysięg na rece | .|Pomorza maiy jacht „źjawę amotneśo 
» 4, tła | = s Z s m$ 
Prezydenta Rzplitej. cerza polskiego p. Wagnera, który również pły- 
| nie naokoło świata. Po przehołowaniu „Zj 
Sy ii WĄTEK OC) przez kanał i udzieleniu jej pomocy, ył 
z | „Dar Pomorza” na ocean Spokojny do brzegów 
| Lecz szczęśc trwało niedług e kil- | $ al 3 t, 
' F i i i À | Japonii i Chin. Ciekawe były przygody młodych 
ka tygodni zaledwie, może nawet Ki nje- | * ; SE y, 
| i > |marynarzy na wodach KA ih, śdz ciągle 
s cv, nie p mnę u o i 114 pan m ni- | p 
| i i s | groziły im groźne burze morskie iiiam i o- 
{pewno jednak skończyło się eg m i 2 
i , |becnie jeszcze istniejące bandy rozbójników 
Odeszła od n ) w pewn letnią e, | ż ; ; . i 
1 € : ZNA | morskich iratów. Następnie objechał „Dar 
ecszia ez po nl ta, RIOFU ta 1a nm - p q 7 r 
i Pomorza” Afrykę, zawitał na wyspę Św. Helen 
go wszystkiem. ess = 
| Mówibao RAR W | w swoj (gdzie uczniowie „Daru Pomorza“ odwiedzili 
| wiono, że porwał ją w v swój |S" 3 ; 
12 i | miejsce $o pobytu wielkiego cesarza 
zawrotny Krą s s xk , 
KT i 7 „. |Francji i banderę polską na ogrodzeniu 
nin zas powiadano í p:a: w z x p 
pracy szukał ukojenia i że bardzo, bardzo pierwszego grobu Napoleona. Stąd udał się „Dar 
P knit, Pomorza" bezpośrednio do Europy a po zwie- 
eskn : ż 
a > | wyp Ta RR = . | dzeniu Światowej wystawy w Brukseli, zawitał 
y ) a ELI “ICHI spoti i EJ zu, 
Ę z | znow c Swed nacierzvctodc "= zdvni 
powi łem imu.. że ona żyje i że przebywa | 70W“ do swego macierzystego portu, Gdyni. 
j DP , 3 
Piako siega: twarz j E R Podróż ta była naprawdę dobrą szkołą dla uccz- 
plis neg i ago rozjaśniła się U ) i „i s 3 
PREF ME RE N niów Szkoły Morskiej, którzy mają być dzielny- 
|mi marynarzami w polskiej marynarce handlo- 
Wyraził życzeni ijrzenia jej | 
l : or 4 mI > ` "m | 
Przynzekłem dopomóc mu zapewniłem | P. por. Kwiatkowski ilustrował swój odczyt 
że uczynię wszystko, ażeby przyszła Kie li r > ; T f 
; kaja : | icznemi pnzeźroczami, wyświetlanemi przez epi- 
dokąd? pytaly Jego oczy |. e . ++ Ei iA 
| l; koil Ini | djaskop męskiej szkoły powszechnej. Epidjaskop 
Odpowiedź moja uspokoila go zupełnie. {| 3 i A; -sg k 
ył odp ofe : |obsługiwał nauczycie! p. Wasilewski. Tak cie 
Był zadowolony. A ; í 
| A à | À jkawych odczytów potrzebaby więcej dla wą- 
wiec odpowiem: 1. P F í a X 
| Ą 4 f | brzeźna. Szkoda tylko, że zjawiła się na ten od- 
| W sobotę, dn 1S stycznia br. o godz. 20 t tylko bard ła liczi å y r 
zyt ke ardzo n icz tarcze vote- 
[w sali Hotelu pod Białym Orłem odbęd 1ę jeża sk (oh PROT ZEDO ATES 
í OLEIU I { DĘQZIE S r 
7 A 2 czeństwa. 
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prawiliśmy zatem naszą służbę, pożegnaliśmy się w takim celu ptaszki przedsiębrałi tak żmudną i ucią- | kiego po trochu (płyty). Część pierwsza wiedeńska, 
wszystkimi i wracamy teraz drogą ok ną do na-|źliwą podróż aż do naszego miasta i idąc po nitce do | Część druga: utwory Albert Ketelbeva. 15.20 Przegląd M © ZZNEOOOONNOONONONNNC OOWOONNONONNNNOONROONNNNNONO 


szych rodzinnych stron, a przejeżdżając prze kłębka dowiedziała się, że są fo niebezpieczne indywidua | giełdowy. 


skie i Pomorze wstąpiliśmy w trzech tutaj, gdzie pan | Alfons Zieliński i Franciszek Brückner ze Świecia, któ-| stu laty reportaż muzyczny. 16,00 Gadaninka Sta- | Wydawca: Bolesław Szczuka, — Redakter odpowieda.: 
nas widzi. rych tamt. policja Ściga za rozbój. Wskutek tego od-| rego Doktora audycja dla dzieci. 16,15 Płyty dla (Adam Szczuka — Wąbrzeżno-Pom., ul. Mickiewicza i. 
a c A Z cca 9d = 


PRZETARG PUBLICZNY. 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ- 
STWOWYCH W TORUNIU zwraca uwagę na 
ogłoszony w Monitorze Polskim w numerze 9 z 
dnia 13. L 1936 r. PRZETARG PUBLICZNY NA 
CZYSZCZENIE PASÓW OCHRONNYCH w o- 
brębie Dyrekcji. Termin wnoszenia ofert upływa 
dnia 11 lutego br. o godzinie 9-tej. 


DYR. OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH 


Skład 


do wynajęcia bliższe in- 
formacje u p. Grzegor- 
czyka 

Tobolsk? Kopernika 


Podania 


administracyjno - skarbo- 
we i sądowe załatwia 
Biuro — Wąbrzeźno 
Hallera 5 


Sprzedam 


2 młóckarki małe używa- 
ne jedna 12 cali druga 
24 cale 


Józef Topij 
GAJEWO koło Kowalewa i 


Uczeń 
potrzebny od 1. 
mistrz kowalski 
ORŁOWO pocz. Płużnica. 


Dziś w środę ostatni raz o godz. 5 ceny normalne o 8,15 
podwyższone — JAN KIEPURA w wspaniałym filmie pod tyt. 


„Kocham Wszystkie Kobiety* 


Dziś ostatni pożegnalny boje Juljana psiak AMD 
Od czwartku dnia 16. i w piątek 17. o godz. 8,15 wiecz. 


„MUSZĘ BYC MŁODY?” 


Następny film OSTATNI SYGNAŁ. W restauracji 
codziennie D A NCING przy koncercie doborowej orkiestry 


dźwiękowe 
SŁOŃCE 


w Toruniu 


mu Miejskim pełną szampańskiego humoru i zdrowego | teresowanych. 
czenia naukowego 
spełnia ważką rolę w życiu gospodarczem Pol- 
związku. W pierwszy dzień przedstawienia sala |Ski - reprezentuje on bowiem wiedzę o boga- 
ctwach kopalnianych naszego kraju. 
ości w tym dniu nie moglo uczestniczyć w przed- |j [nstytut i jak prezentuje się dorobek oczom 
laika — przybysza, — dowiemy się z reporta- 
żu z Państwowego Instytutu Geologicznego w 
Wspaniałe kostjumy. piękne [opracowaniu redaktora Józefa Szpechta p. t. 
„Podróż w głąb Polski podziemnej”, który na- 


TU BRYGADA! 


15,50 Sentyrn 


4. 36 r. | 


Oprócz swego doniosłego zna- | stuwiona w danej korespondencji jest prawdziwa. 


Państw. Inst. Geologiczny 


NOAWTTZREKEJ FIST (AE WK ROZIESE 
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


z dnia 14 stycznia 1986r. 


12,50—12,75 
17,50—17,75 
14,50 — 15,25 
13,75—14,00 
13,00—13,50 
13,75— 14,25 

9,50—20,00 
19,00—19,50 
18,50— 19,00 
15,75—16,25 


Jak pracu- 


Żyto 
Pszenica 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 

Jęczmień zbiorowy 

Owies 

Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
Mąka żytnia gat. 0-45 proc 
Mąka żytnia gat. I 0-55 proc. 
Mąka 


17 stycznia o godzinie 17-tej. 


żytnia gat. II 45-55 proc. 


BACZNOŚĆ! KOŁO BYŁYCH WYCHOWANEK 


przy szkole powsz. żeńskiej. Pierwsze zebranie w roku 

| 1936 odbędzie się w czwariek dnia 16 stycznia. O liczne 

przybycie prosi Zarząd. 
BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZW. POQDOF. Re- 


ZERWY KOŁO WĄBRZEŹNO. Zwyczajne miesięczne 


ient i humor w piosenkach przed 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 


Sprzedam 


dobrze utrzymaną maszy- 
nę do szycia „Singer” 
Zgł. w admin. „Głosu” 


KALENDARZ 


A.K. C. 


na rok 19326 


można nabyć 


Uczeń ogrodniczy |2 pokoje 
potrzebny od 1 II. br. 


Ogrodn. Niedźwiedź 
poczta Wąbrzeźno 


z kuchnią wynajmę 
Wolności 11 


w adm. Głosu 


cena zł. 2.50 


